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.Numier pojedyńczy: po gr. 10, przedaje się u Ga- 
żęzowskiego przy ulicy Żabićj; u Ciechanowskiego 
przy ulicy Podwale; u Szteblera przed ś. Krzyżem. 
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Prenumerata w stolicy : rocznie złp. 40; kwartal- 
nie złp. 12; miesięcznie złp. 4. — Na prowincji 
z opłatą pocztową, złp. 20 kwartalnie. 
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< W WaRszawiE, dnia 22 Września 1831 roku, we Czwartek. 
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Zdanie sprawy z urzędowania jenerała Kruko* 
A wiechiego. 

Ponieważ źli ludzie lak niewiadomi wypadków pozwa- 
lają: sobie' roznosić różnego rodzaju baśnie i potwarze na 
byłego prezesa Rządu Narodowego jenerała Krakowieckie- 
go , mim tenże wyda obszerniejsze pismo z allegatami, wy- 
jaśniające jego działanie od* nocy 15 sierpnia aż do dnia 
$ września r. b. , winien jest samemu sobie, oświecić pu- 
bliczność w krótkości 0 biegu rzeczy. 

(+ Dnia 15 sierpnia w nocy, gdy Żadna władza nie ta- 
mowsła: mordów rodżegniętych przez towarzystwo. patijo- 
tyczne i klub oficerów bez słażby , Jenerał Krukowiecki, 
jako były gabernator Warszawy, odważył się rzucić mię: 

| tfam zajadły, wstrzymać krwi rozlew i powrócić spo: 
kojność stolicy: Koło 2ićj po północy dopiero, kiedy 
już okolice zamku, Krakowskiego przedmieścia i przybo- 
cznych ulic wolne były od tłumów, odebrał nominacją ną 

gubernatora. i pa Ż* 

-oDnia 16 zrana, Żądał' od naczelnego wodza przysłania 

dła powściągnięcia nowo rozpoczynających się 
pałtów , a nie otrzymawszy takowej, pojechał sam doio 
je zrana do głównćj kwatery na Czyste, wystawił potrze- 
bę wzmocnienia garnizonu Warszawy pułkaini piechoty, 
skutkiem cnego dnia tegoż dwa pułki żądane weszły: do 

stolicy. < i 

Tegoż samego dnia 17 około godziny 3cićj po południu, 
jenerał Krukowiecki obrany prezesem rządu królestwa, 
wówczas, Ścieśnionego w obrębie jedaćj kwadratowćj mili, 
przyjął to brzemię zeałą rezygnacją człowieka; gotowe- 
go. wystawić: się na wszystkie Siosy ; byle ocalić, jeżeli 
można, już skołataną , już bliską rozbicia się nawę. 

Dnia 18 kazał sobie przedstawić repporta wojgka, wszel- 
kich wojonnych zapasów, . Żywności, skarbu, i ściągnąć 
wiadomości o duchu, jaki wojsko ożywia. Przekonawszy 
się, z tych rapportów , Że magszyny już tylko na- dni Łl 
żywności, a na dni 7 obejmowały furaźu , zwołał 

"Daja 19 sierpnia, radę wojenną „, złożoną pod swojóm 
przewodnictwem m vice. prezesą, rządu B. Niemojowskiego; 
zast cy paczelocgo wodza jen. Małachowskiego; jenerałów 


Dębińskiego Uwińskiego „; Ramorino.,. Brądayńskiego,|tema, mimo różoych"demonstraćij w Pło 


Chsząnowsk iego, . Sierawąkiegos, Rybińskiego, „Kotaczkaw- 
skiego, Łubieńskiego: Lewińskiego, Skarzyńskiego i jaa: 


Bem wówczas jeszcze pułkownika; dla rozstrzygnięcia, któ: | czy 


OE TO 


tów, za najdogodniejszy osądzą. Głosy wszystkich tćj rady 
wojennćj członków, ich własną ręką napisane, znajdują 
się w ręku jenereła Krakowieckiego. 

Trzech było xa wydaniem bitwy, to jest: Jenerałowie 
Krukowiecki, Chrzanowski i Rybiński, 

Dwóch za opuszczeniem Warszawy, to jest: Jenerało- 
wie Debiński i Sierawski, 

Reszta za obroną Warszawy i wysłaniem dwćch od- 
dzielnych korpusów na prawy brzeg Wisły. 

Skutkiem tćj głosów większości , wysłano jenerała Ra: 
morino w Podlaskie dla zniszczenia korpusu jenerała Go» 
łowine, klóry razem zjenerałem Rozen , nie licząc tylko 
Il tysięcy , łatwo mógł być zniszczony przez siłę nasze* 
go korpusu znacznie przemagającą, a jenerała Łubieńskie- 
(go w Płoskie, dla oczyszczenia tego wojewódziwa, znisze 
czenia szańców i mostów w Nieszawie, oraz przecięcia 
wojskom Rossyjskim kowmunikacji z Prussami. 

Obok zniesienia korpusu Gołowina, głównym przed- 
miotem wyprawy jenerała Ramorino było, zaopatrzyć 
w Żywność stolicę i wojsko zostawione dla jój obrony; a 
czyliż można było wątpić na chwilę, ażeby tu zostawione 
trzydzieści pięć tysięcy wojska, nie licząc gwardji naro- 
dowćj i tego ludu, który się zdawał wrzeć Żądzą boju, 
który się oburzał na każdą myśl układów , miało bydź 
niedostateczną siłą? 

Chociaż ruch jenerała Ramorino, nie był tak szybki, 
jsk tego oczekiwać należało, choć tylko w części, i to do- 
pióro pod Międzyrzeczem, zarwał korpusów Gołowina i 
Rozena, a późmój bez petrzeby stracił dni kilka koło 
Brześcia, którego wziąść nie mógł, oswobodził jednak 
województwo Podlaskie , i dał możność władzom cywil- 
pym rozpisania potizebnćj dla stolicy Żywności». -_/, 

Gdy nieprzyjaciel zaczął - czynić pod, Górą przygoto” 
wania do przejścia, Wisły, przez codzieonych korjerów 
nakazywano jęnerałowi Romorino zbliżać się, ku stolicy, 
nie dla jćj obrony, bo zostawiona,w niej sito, była dos 
stateczną , lecz jedynie tylko , ażeby pie' został odciętym 
od nićj, gdyby vieprzyjaciel w massie przeszedł był Wisłę. 
1 Połączenie się argłówną anmią jenerała Krentz; któs - 
ckićm, już wówa 
qzas przeszkodzić nie: było wniaszój mocy; coraz większe 
Ściśnięcie Watszawy,, kszało oczekiwać lada'chwiła jójnże=o 
wistego attaku. Na taki przypadek „ prezes rządw, 


ry % wzech podanych przezsiebie, do dalszćj walki projcke | Kazał sobie przedstawić plan obrony , objaśnić wszystkie 


ł 

szczegóły, a znalazłszy wszystkie punkta należycie ob- 
sadzone, i rezerwami dla nich wrazie potrzeby przezna- 
czonemi dostatecznie wsparte, zapewniony przytćm i przez 
zasiępcę naczelnego wodza i przęz innych dowodzących je- 
nerałów, Że słażba z największą odbywa się pilnością; mia- 
nowicie zaś przez jenerełn Bem , że najpierwsza linja o. 
kopów , którą on sam dowodził, bez Żadnćj obawy trzy- 


mać się 24 godzin może, osobliwie przy takićj liczbie dział 
rezerwowych jakie miał przygotowane ; po zaleceniu więc 
tylko największćj czujności, po zabronieniu oddalenia się 


wieczorem zokopów , licząc wskatek takich zapewnień na 


com włościwym prezesowi rządu. 


(Tymczasem rachy jenerałów Ramorino i Fabieńskie- 


go; które oswobadzając dwa województwa, zopewńiły zu- 


pełnie zaniedbane opatrzenie w Żywność stolicy, przeko« 


nawszy feldmarszałka o uowćj w rządzie eaergj', skłoni: 


ły go do zrobienia pićrwszego kroko, o wstrzymanie krwi 


rozlewu. — Wysłany przez prezesa w radzie ministrów 
jenerał Prądzyński, przywiózł warunki, jak w naszóm po: 
Łania, bardzo korzystne. — Przedstawił je radzie, « obe- 
"'eności prezesą senala i marszałka sejmu. 


ciem głosowali prezes rządu, prezes senatu, minister spraw 


wewnętrznych i minister skarba; przeciwka przyjęciu, i 
obstsając za wywałczeniem Polski w dawaych granicach, 
głosowoli: vice - prezes rządu, zastępca naczelnego wodza, 
marszałek sejma, ministrowie: wyzuań religijnych, wojny, 


sprawiedliwości i spraw zsgranicznych. Większość zatóm 


przemogła, a nowa dyskassja wszczęła się już tyłko aąd 
redakcją odpowiedzi, w którćj znowa zdanie aimiarkowa- 


ne, nieuiniarkowanemn ustąpić musiało, 


Dnia 5 wrześni» , po zredagowanćj odpowiedzi, stoso- 


wnie do adania większości, przepowiedział prezes rząda, 


i4 po takowćj feldmorszałek jaż tylko orężem szukać koń- 
ca bojów może, i w tćm przekonaniu tego saniego popo- 


łodnia, nietylko wydał rozkaz gotowości do boju, lecz i 
sam nawet obejrzał, czyli wszystko jest na swojćm iniejsca. 

Dnia 5 września, kazał zastępcy naczelnego wodza po 
nowić przygotowania obrony i zapewnić się o ile na nie li= 
czyć można, a po otrzymanym z obserwatorjum rappore 
cie o rocha całćj armji Rossyjskićj, sain pojechał przeko» 
noć się, czyli wszystko na dzień następny, gdzie był pe- 
wnym altaku, przygotowane zostało. — Po wydania roz- 
ksżów i zaręczeniu sobie skotków, nie byłe vzeczą pre» 
esa rządu, bronić osobiście szańca Nr. 54 z małym opos 
xem wziętego; nie jego także było obowiazkicin doglądać, 
czyli bstaljony do wsparcia szańca pod Wołą przeznacao» 
ne, były w ruchu dla dania pomocy jenerałowi Sowińskie= 
mau; to należało; jako rzecz prostego wykonania, do jene- 
rała Dębińskiego, pod którego dowódziwem zostawał i 
len szaniec i przeznaczone w pomoc ma rezerwuj; należa. 
ło i do zastępcy wodza naczeloego, który się w tamtyah 
stronach osobiście znejdował, Nie zasłaniał się przecięż 
prezes rządu w dnia 6 wraeścia obowiązkami prezesowi 
właściwewi : był on i na pola bitwy, a dła tego główną 
swą kwaterę w szańcu Nr, 73 w poprzednich już dńiech 
oznaczył, ża ziamtąd mógł rozposnawać wsęystkie altaki, 
jako t64, iż stosownie do szłuki wojennćj na najsłabszym 
penkcie, to jest w bliskości Mokotowo, nojsiloiejszego o- 
czekiwał natarcie. j 


zupełne bezpieczeństwo stolicy . oddał się z ufnością pra- 


Za ich przyję- 


Doia 6 września wieczorem po wzięciu szańców 54, 57 
i głównego Ń stay, +! dd udec łoś w radzie mie 
nistrów, eżeby napisać do feldmavszałka o kommunikacj 
zadad,. na udka i od po ZA z ze 
dem Polskim traktować, i z takowym listem wysłany zo* 
stał jenerał Prądzyński, któren w odpowiedzi przywiózł 
Żądanie fuldimarszałka , ażeby prezes rządu na dniu 7 ra» 
no o-godzinie, 8 chciał sięz nim na forpocztach widzićć. 
o rozmowie mianćj z feldmavszałkiam Paszkiewiczem 
na dain 7Jmym września o godzinie 8 zrana pod Wolą, nie 
będąc jenerał Krukowiecki prawem umocowaay do Zaware 
cia umewy (co sobie sejm. zastrzegł artykułem 4. | 
nowienia zmieny rząda z doia 17 sierpnia r. b.) przywiózł 
waranki amowy przez feldmerszałka podane, i takowe ra. 
dzie ministrów , prezydującema w senacie i marszałkowi 
izby poselskićj urzędownie na sessji udzielił, dla zyskania. 
w tym przedmiocie postanowienia sejmu. ER 
Wstrzymanie kroków niepczyjącielskich,do godziny tyle 
ko | z południa dozwolone było. j ; 
Połączone izby od; brawszy kommunikację od prezesa 
rządu przez jenevała Prądzyńskiego, Morawskiego mini« 
stra wojny i ministra spraw wewnętrznych Gliszczyńskie= 
ge, postanowiły odroczyć się, a jenerała Krukowieckiego 
upoważnić do przedsięwzięcia wszelkich środków , jakie 
uzaa za stosowne w obecnych naglących okolicznościach. 
,Gdy huk dział juź się na nowo odzywał, a jenerał 
Krukowiecki nie odebrał był jeszcze takiego postanowie». 
nia na pismie i tylko ustnie puzez jenerała Prądzyńskiego, 
z polecenia marszałka sejmowego, o nióm uwiadomiony zo 
stał, działanie przeto jego przez izby mu polecone, bez 
«spomnionego postanowienia, nie byłoby prawem popar= 
te; nie chcąc zatóm Ściągnąć na siebie wielkićj odpowie» 
działności z wiszącćj nad miastem i krajem klęski, prze». 
słał dywissję swoją sejmowi na ręce radcy stanu Ignacego 
Szymanowskiego, Tea wręczył ją sekretarzowi izby pos 
selskićj, ponieważ członkowie nie ostatecznie nie posta. 
aowiwszy, już się byli rozęszli mając się na godzinę 4tą 
na nowo zebrać,  . . , RZTEŃ 
Takie marnowanie czasu w chwili tak naglącćj , jako ' 
16% i chęć szczędzenia niepotrzebnego już krwi wylewa , 
skłoniły jenersła Krukowieckiego wysłać Prądzyńskiego 
do feldmarszałka z żądaniem wstrzymania walki z powo» 
du, Że formalności w dania ostatecznćj odpowiedzi nie mo- 
gą być w tak krótkim czasie załatwione; przewidywać 
jednak należało, że izby sejmowe postanowienie upowa=. 
Żoiejące do zrobienia umowy, przed godziną Głą wieczoa - 
rem prezesowi nadeszłą, 4 tu -z04Sh 
Jenerał Prądzyński nie widzisł feldmarszałka, który 
juń był ranny, i powrócił z jenerałem Berg przywożąc ode 
powiedź od W. Xięcia upoważnionego do traktowania, 2 
walka wsirzymaną być mie może, dopóki umowa podpisa» 
ną nie zostanie , zostawiając zawsze drogę parlamentowa= 
nia pomimo trwającego boju; i że w tym cela posyła je» 
nerała Berg, który przybywszy o godziuie Dój do pałacu 
rządowego, nie mało zadziwiony został, nie zistawszy je” 
szcze prezesa umocowanego takowóm postanowieniem. 
Wkrótce potóm powrócił 2 izb sejmowych redca stanu 
Szymanowski z oświadczeniem, że izby nie przyjmują dys 


"missji prezesa rządu, i owszem proszą go, krcł w tak krga 


4ż 


tycznćj chwili poświęcał się jak dotąd, dobru publicznemn. 
/ Jenerat Krukowiecki przymuszony pozostać dalój pre 
zesem rządu, wysłsł znowu jenerała Prądzyńskiego d6ó 
izb sejwowych dla zakommunikowania odpowiedzi W, Xię- 
cia i zawiadomienia ich © przybyciu jenerała Berg w cela 
kończenia układów. 
-'+Tymczażem z linji bojowćj nadchodziły rapporta o 
zdobycia niektórych batevij naszych wraz z działami i o 
zbliżeniu się| nieprzyjaciela do głównego wała, | 
| Jenerał Prądzyński wrócił wkrótce w towarzystwie de- 
putacji izb sejmowych, złożonćj e posłów Małachowskiego 
i Libiszewskiego, którzy oświadczyli ńa piśmie :' iż izby 
prawie jednomyślnie upoważniają prezesą rządu. do tro* 
ktowanie % nieprzyjacielem, Gdy oprócz tego w godzinę 
potóm izby połączone nadesłały jeneratówi Krakowieckie- 
mu postanowienie uwiadamiające go iż ma prawo wejść 
w układy dążące do ukończenia wałki, przerobił jenerał 
Krakowiecki przesłane mu przeź nieprzyjaciela” puakta 
i wręczył je jenerałowi Berg z oświadczeniem, iż w ni- 
czóm od: nich na literę odstąpić nie może, — przyłączył 
oraz list do N. Pana, o którego przesłanie po przyjęcia 
artykułów prosił: w liście tym poddając się pod berło 
N. Pana, Ojcowskiego serca monarchy na uleczenie wszy- 
stkich klęsk naszćj ojczyzny, tylu nieszczęściątni przyci- 
śnionćj, Go wzywa. ' z s 
Gdy jenerał Berg wzbraniał się zawieść te asiykuły 
tak stanowczo od nadesłanych różniące się, dodał mua 
prezes jenersła Prądzyńskiego dla oświadczenia, 5ż w przy- 
padku aiezezwolenia na nich, wojsko Polskie do ostatnie- 
go człowieka w mieście bronić się będzie. pei 2 
« Po odjeździe obydwóch jenersłów, coraz simutniejsze 
z linji bojowćj przybywały rapporta, i właśnie gdy pre- 
zes zawiadomionym został,"że nieprzyjacie) jaż i główoy 
wał za rogatkami Jerozelimskiewi opanował, a kolumny 
swoje ku temu panktowi: posuwał, pówracijący z parla- 
mentowania pułkownik Bresński doniósł, Że po powro- 
cie jeneroła Berg sttok ze strońy nieprzyjsciela wstrzy- 
manymi zostanie. Co gdy mastąpiłó, a w mieście rozestta 
się pogłoska, Że nieptzyjściel bdpasty zaprzestał ettako- 
wać, zbliżył się marszałek Ostrowski do prezesa rządu, 
oczekującego na powrót jenersta Prądzyński$0, z donie- 
sieniem, że posłowie zebrali się w'sali pałacu” rządowego 
i zapraszeją go do udzielenia im artykałów zawrzćć się 
mającój umowy. Prezęs' nie insjąc'kogji tych srtykułów, 
które dla drogości czasu nie mogły były być przepisade, 
nie mogąc przytóm, stósównie do przepisów ,: sam osóbi- 
ście stawać w iabie, odmówił marszałkowi radosyć uczy: 
nienie temu Żądsniu., (W kwendranś pole pow i: cił war- 
szałek oświadczając, Że izby nie chcą wejść w układy, 
a zatóm prezes podając się do dymiśsii majlepićj ich za: 
mierom dogodzi. Prezes rządu, aie m»jąć prawa wslrzy- 
mać woli reprezentantów natode ; wręczył marszałkowi 


twienia przejścia naszemu wojsku na tamię stronę Wisły, 
gdzie o godzinie Żćj z północy sam stanął i co tylko wziął 
się do spoczynku, przebudzony został przez jenerała szea 
fa sztabu Lewińskiego, proszącego imieniem nowego rząs 
du, jako tóż jenerała Msłachowskiego naczelnego wodza, 
ażeby uwałając się jeszcze prezesem Rząda Narodowego 
powrócił do Warszawy, dla uzupełnienia układów z pare 
lamentarzamijRossyjskimi,którzy oświadczyli, Że z nim tylko 
Iraktoweć inają pełmócnictwo. Wyrazy te znajdują sięco do» 
słownie w piśmie danóm jenerałowi Krakowieckhiemu, i 

podpisanóm przez jenerała Lewiń skiego i pałkownika Zie= 
lińskiego nowego vice-prezesa rządu. 

(, Jenerał Krukowiecki, nie odebraw szy zarazem 2 tóm 
powołaniem podanćj 1 przyjętćj dymisji swojej, wzbra= 
niał się jechać do trsktowania , i tóm tylko zniewolonym 
został do powrota do Warszawy, Że inu jenerał Lewiń=- 
ski oświadczył, iż od:mawiając będzie iniał do zarzucenia 
sobie zburzenie miasto i wycięcie kilkadziesiąt tysięcy 
mieszkańców, zapewniając zarazem, Że wyż wspomaioną 
dymissję zwróconą mieć będzie, preybywszy do Warszo= 
wy, gdzie cały rząd, jako lóż i jenerał Małachowski, na« 
czelnym wodzem mianowany, na niego oczekują, 

Jenerał Krukowiecki, przybywszy do pałacu rządowe» 

go, zastał parlamentorzy, » nimi jenerała Prądzyńskiego, 
naczelnego wodza z wielu jeoerałami, vice-prezęsa rząda, 
do.których także przywołał marszałka sejmowego, a gdy. 
ani prezesa rząda nie było, przytomnego, ani mu okazae 
no, by nowy prezes rządu podał swoją dymissję, a prze- 
to powrócił jenerałowi. dzisłalaość prezesowską , ani 168 
awróeoaą mu była poprzednie przyjęta jego dymissja, wie 
dząc się jedynie prywatną osobą, oie mógł na Żaden spo= 
sób, bez przyjęcia na siebie odpowiedzialaości za uzure 
powanie władzy, ściągnąć rękę do podpisania umowy przee 
O wieczorem W, Xięciu, która, choć» 
by ją ył wtedy i podpisał, byłaby uważnną za nieobo* 
wiązującą, jako podpisana przez osobę niemającą chara* 
kteru urzędowego, — Ograniczył się więc tylko na tćm, 
Że przeż jenerałą Berg prosił W. Xięcia , sŻeby chciał 
wziąść miasto Warszawę i własność mieszkańców w swoją 
opiekę. ! 
ę W tenczas to przystąpił naczelny wódz jenereł Mała= 
chowski i nowy Vice-prezes rządu półkownik Zielińska 
do Zawarcia z jenerałew Berg mibtaruej konwencji, w skute 
ku której, prócz innych kondycij, most i Praga wojsku 
Rossyjskiemo oddane zostały. 

Jenerąła Krukowieckiego powracającego do wojska na 
Progę wrag z odjatavtem, wstęzymał przy moście oddział 
Żołnierzy pod rozkazami oficera będący , nie dozwalając 
mu 2 spolecenia jenerała Umińskiego połączenia się z woje 
skiem., Ten oddeiaf na rozkaz oficera chciał dać ognia do 
jen. Kvukosieckiego, czemu tylko przypadek przeszkodził, 
SM * ml kę obywatele „na, boku stojący, między mich się. rzucili, 
natychmiast to samo podanie, które % ciągu dnia im ozajniejąc ;(2e tem oddział był złożonym « ludzi, pija=.. 
raz przesłał, a odebrawszy uwolnienie na piśmie od 6bo- ych to lej le rogkaz, 0a którym działanie swoje opie« 
wiązków prezesostwa Rządu Naredowego (podpisane je:|rali, nie jest prawdziwym lub jest źle zroząmianym , pos 
dynie przez morszałka sejmowego i zróbjone w niekóm*| stał jenerał Krokowiecki swego sdjutanta poracznika Pąa 
plecie jak się nazajutra dowiedział ) wsiedł ńa Konię i ż gowskiego do jenerała Umińskiego, któren kazał oświada 
całym swoim sztabem udał się na Pragę, | 7. |ezyć, że skoro tylko pokaże się jenerał Krukowiecki na . 

Znalazłszy największy nieporządek ni Bednarskiej a- | tamićj stronie Wisły, rozstrzelać go każe,— Na tokie oświada 


SJ 


licy i 0a moście, przedsięwziął skuteczne środki do wia" | rzenie, poparte działaniem plutonu stojącego na począt* 
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ku mostu i tamującego mu drogę do wojska,. jenerał Kra- |utracili, Życie zą, lo jedynie, iż okazśli się; wiernyśni swoim 
kowiecki powrócił do miasla, ; a +. |obowiąskomy, ani, leż. w niebezpieczeństwie: naiktóreskilku 
Nie w dniach kilkanastu , nie w pośród wzburzonych |incych było wystawionych; powijając: niesłychane oku 
i wewnątrz i zewnątrz stolicy Żywiołów, naprawić podo.. cieństwa spełpione w. nocy! 15. siecpnia na deh. ofGceracia 
Bna złe cd Ach miesięcy poczęte, — Znał jenerał Kwuko- |tegoż stopnia, niemnićj, na, 30, osobach nóżaego słann „w 
wiecki w jekićj ostateczności przyjął na Siebie ratunek |których jedne obwinione były 0 urojoua: tylko występki , 
przywiedzionćj do upadku sprawy; wiedział Że Żołoierz | » drugie już azusnerza wolae od potaynionych imezdrzu- 
od batalji Ostrołęckiej ciągle demoralizowany i sprowa- tów; dość będzie namienić, iż wielą wojskowych: Bolskicb; 
dzony bez boju pod mury Warszawy , zniszczory ciągłe- | usunąwszy się zupełnie, od działoń remolucyjnych, przem 
mi mocnemi marszami, nie tym był już ożywiony dachem, | całe tew»nie powstanio, nie odstąpili w'niczćm; od: prawtych 
jakim w pierwszych czasach cudów waleczności dokazyweł; | w postępowaniu zasad, włenęzae nawet, gdy im zosławioną, 
przewidywał z doświadczenia, jaka czeka go kolćj, jeżeli | była wolność udania, się sa wojskiem powstańców, dość jest: 
neród przemagającćj ulegnie Sile, lecz jak go ostateczność | przytoczyć, i zaaczna, liczba; tych, klórzy mimowolkie:sła= 
tylko skfoniła do przyjęcia niebespiecznćj władzy , tak | Żyli powstańcom, opuściła: ich szeregi, skoro tylko 0d nich 
t6% ta sama ostateczność rodziła w nim otuchę silnego | odłączyć się mogłax 4$:7 1 -SiiuX 1 ioą 
przez reprezentantów narodu i członków rządu kraków Nakoniec, że inni, wyszedłszy z, Warszawy z tómóć 
swoich wsparcia. — Zawiódł się w swoich oczekiwaniach; | wojskiem, powrócili do stolicy. Żądawszy i. zyskąwsży u=' 
ci sami, którzy w każdym rozsądoym układzie znajdowa- | wolojenia od służby, lub udali. się wprost: do miejsc swo». 
li zdrady wątek, ci sami w potrzebie, wzbraniając ukła- h i 


jego pobytu, 
dów , usunęli pomoc, zniweczyli owoce układu, a wła-| 


Ogólaa tych wojskowych. liczba więcćj. niż. tysiąc ajo> 
sną zdradę zrzucając na zdradzonego przez siebie sterni: 
ka, zhańbieniem nieskażonych siwych jego włosów, szu* 


posi, Wszyscy, w myśl łoskawiewydanćj proklamacji przez 
Najjaświejszego Ceszrza Jmci i Króla, dobrze przyjęci z0< 

kają pokryć własną swoją hsńbę i oszukać jeszcze roz pu- |stali, a ponowiwszy przysięgę, wierności Manarsze, „cinawet 
bliczność. — Lecz zost:je mu czyste jego sumienie, zosta: | którzy pobłażania potrzebowali, przekonali się, Żetrudność 

ją świadkowie przyboczni jego pracy, którzy każde jego okoliczności w jskich się znaleźli, uważano za powód do 

dzisłanie jawnóm. widzieli, zostaje bezstronna historja, | puszczenia przeszłości w niepamięć, SĘ 

która opierając się na fsktach, na dókbmentsch, wykaże Znaczna bezwątpienia jest liczba tych ,. których stratę * 
istotńy klęski naszćj powód i dowiedzie czy ten lepićj rodziny opłakają, lub obawieją. się. sutowego: 2 nimi obej- 

kochał ojczyznę co przekonany o nicdosłateczności śred |ścia, Mito nam jest ich w,tćj mierze zaspokoić zupełnie. . 
ków, nie mogąc całój Polski wywalczyć, chciał przynaj- | Dołączona tu lista, obejmująca. nazwiska tychy "kłówzy:. 
muićj z dobroci Cesarza Mikołaja korzystać i Kod w stolicy się znajdują,, lub,są w,deadze-do. miejso, które 

lestwo Polskie z poszukiwaneini przez oręż, sakojiacą. sobie na zamieszkanie, obrali, peęzekona każdego, kłobiy: 
zachować, czyli ci, co marzenia swoje za siłę biorąc, odrze- w tej miórzę jaką miał . wątpliwość , że:, jeżeli siłą-oręża: 
cili pewną korzyść, ożŻeby, utrzymać się przy projekcie, lażytą być musiąła dla poskronienia. poduiesionego  bun= 
do którego zreslizowania wszystkie Żywioły ku prowadze. |tu, wspanisłomyślay, Monarcha, z.zwykłą sobae dobrocią 

nia szczęśliwój wojny potrzebńe , już albo znikły, albo | przyjmuje kaźdą ,ekoliczność, która, słożyć może aa pon: 
bliskie zniknienia były. R | |wód do udzielenia, łaski; i że Światła sprawiedlikośówła= 

Jak żaden osobisty interes nie kierował czynami jene: 

aała Krukowieckiego, jak jedynie tylko sprawa ojczyzny 
była jeszcze zdolaą wyrwać go m wiejskićj zaciszy „,do 


dzy, 'którój wykonanie woli swój powićrzył „mac sobię wa” 
obewiązek dopełnić ją. w $posób, wysokićj jegol-teskawow - 
którćj, otrzymawszy uwolnienie od służby w miesiącu ma- t 
ja, jaż się był udał, tak i teraz powróci do oićj z tą 


$ci odpowiadający, 0. 
tylko jedynie pociechą, iż, ile w mocy jego było, dopeł- 
nił powinności prawego Polaka, : 


( Lista imienna, :0,którćj, wzmianka, wyżej , będzie” 
utnieszczona w następującytn numerze.) © jaro? 
— Wtych dniach ogłoszonym zostanie składenowego rządu — 
królestwa, Polskiego, postanowianego przez, N. Qesarza i* 
Króla, ł m4 ) i nia gkaR> loboge « fal 
— Kommissja wojew. Mazowieckiego, rozpoczęła zwykłe - 
swe urzędowacię. „i, rac Móbako ;siduim 2 o 

— flv. Fryderyk Skarbek, mianowany puzea N. Pana'ezłon= 
kiem Rządu tymczasowego królestwa Polskiego przybył * 
dńia zawczorajszego do tutejszójstoljiofo; 05000 0 > 

— Jenerał-poruczaik, Kolokin 5,jenerst msjor Sergejcw ,* 


rz O 00, 


— Od ebwili wejścia wojsk” Najjaśniejszego Cessrza Jmnci 
i Króla do miasta stołecznego Warszawy, miano dóstete. 
czoą sposobność ulwierdzić się w mnieinamiu , jakie po-| 
wzięto od samego zawiązńwia się w Królestwie Polskióm 
powstania, to jest: i$'jeżeli pewna liczba ludzi źle myślą: 
cych i przewrotnych , cośihiela się podnieść” przeciw pra- przybyli także do. tutejszćj: stolicy. . stavggig>1 1 i 
wemu swemu monarsze buntownicze maki; więksża część — Delegacja złożoną 4 radców, manicypałnych i iadych * 
natodu:w 'zupełnćj' pozostała spokojności; (RSE dbywateli, prze? naczonych „przes radę anunicypalnąy's:jw 
nie miśłsw ztfnieszkach udzisłu albó" też była? 40 nich | mujo się 95490 waniem szkódy jaką ponieśli właściciele 
wciągniętą jedynie skatkiem' mjókwopuiejszegó, Bo” maj ii sałów toajpayeh Ad pł Mt BA" NT 
BrEŻEEgo WŁOS OO OBO ONZ east NAZW tych dgi h wielka liczba, rekonwalescentówz woje | 

e Nieszukając na to dowódów w śmierci zamordowanych, | ska Polskiego, opościła: lazarety : Warszawskie i powróciła” 
na samymi wstępie powst»nia, siedmiu jenerołów, którzy do domowych zatradniońe 5404-10 szcjgiz( 8 utlastaao 
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